
Wiadomości zagraniczne.
H i s z p a n i i a  i P o r t u g a l i i a ,

Według doniesień Angielskich, stał ieśzcze' 
Lord W e l l i n g t o n  d. 25. Marca spokoynie 
^ g ł ó w n ś y  kwatśrze swoiey  F r e y  n u d z i e ,  
a woysko A n g i  e l s k  o - P o r t u g a l s k i e  znay- 
dowało się w  dawnych swoich stanowiskach. 
Rozpoczęcie w y p r a w y  woienney nie zdawało  
się bydź bliskiem; przecież wzmiankuią też 
same doniesienia,  iż P o ł u d n i o w e  woysko 
Francuzkie skoncentrowało się między T a s  
l a w e r ą ,  M a d r y t e m  i T o l e d o ;  tudzież,, 
że woysko ś r o d k o w e  uczyni ło poruszenie 
ku lewemu brzegowi rzćki D u e r o .  Woysko 
zwane P o r t u g a Is k i 6 0 1 ,  pod Jen. R e i 11 e, 
stało na pra wym  brzegu tey rzeki od V a h  
ł a d o l i d  aż do Z a  m o r y ,  a  woysko zwane: 
P ó ł n o c n e m ,  utrzymywało się w B i l b a o *  
( które to mieysce mocniey obwarowane zo
stało) i zagrażało twierdzy C a s t r o .  Od
działy wszystkich tych korpusów,  szczegół" 
a iey zaś iazdy,  powołane zostały do F r a n -  
c y i .

Monitor P a r y  z k i  pod d‘. 26. Kwietnia 
Zawiera urzędowe rapporty tak od woyska 
zwanego P o r  t u g  a 1 s k i  ern , iako też od 
^ ó y s k  zwanych A c r a g o ń s k i e  i  K a t a -  
l o ń s k i e ,  będących pod rozkazami Xięcia 
Albufery (Marszałka S u c h e i ) ,  Opisuią- one 

więcey poiedyńcze korzystne potyczki* 
* Powstańcami Hiszpańskimi , których więk- 
s*a część mało co była. znaczną. Przyd aie  
Monitor,, iż poźnieysze rapporty od: woyska 1 
aivariego A r r a g o ń s k i e m i K a t a 1 o ń s k i e mv 
tyczą się zamachu, wymierzonego przez* połą* 
czone kupy dowodzców E r o i  es a i Vi l l a*-  
e a m p a na zamek M o r a ,  leżący nad E b r e m  
^  tyle woyska zwanego- W a Len c y  y  sk.i e.tn.-

E r o ! e s  nadciągnął b y ł  ku końcowi  miesiąc® 
Marca  z 3000 ludzi z gór Katalońskich do 
G a r c y i  nad E b r e m , i przeszedł tamż® 
rzekę. Podczas,  g A  inne do siebie ściągnął  
o d d z i a ł y ,  nirdciagt* ął  V  i 11 a c a  m p a  z 5000 
ludzi z A r r a g  o n i i do O r  t y , gdzie się oba 
połączyły  woyska.  W  zamku M o r a  nie 
było  więcćy nad 57 łudzi z Kapitanem B r i -  
d a u l t  na załodze. Dnia 31*. Marca, opasano 
iuż zamęk i wezwano go natychmiast do 
poddania się. Odrzucono tę pnopozycyę. E-- 
r o l e s  kazał  podminować ten zamek. Przez 
3  dni używano wszelkiego, natężenia z iedney 
strony do przyśpieszenia tey roboty ,  z ćru~ 
g ’ ćy  zaś do czynienia- ićy przeszkód. Oblev 
gaiący postąpili byli  znacznie w robocie swoiey,, 
gdy nakoniec udało się załodze popsuć im 
ią strzelaniem, podczas którego wszyscy  pod-- 
kepnicy  częścią ranieni*, częścią zaś- zabici 
zostali. Tymczasem: w y r u s z y ł ' z rozkazu
Marszałka S u c h e t  korpus Francuzki- 3 5 0 o- 
ludzi z A r  r a g o  ni  i* do  B a ł t y . .  Skoro o 
tern Powstańcy  wiadomość powzięl i ,  cofnął  
się natychmiast V i l l a c a m p a   ̂ kupą s wot ą  
do K a l a n d y ,  a- E r o l e s -  uszedł spiesznie: 
przez E b r o -  w celu* dostania się znowu w 
góry. Tym* sposobem- oswobodzono znowu* 
zamek Mora - ,  pod którymnieprzy lacielprzez- 
tak- s łabą załogę przeszło: 4° ' ludzi  utracił..

K r ó l e s t w o *  N e a p o l  I t a l s k i e ; .

Monitor N e a p>o I i t a  ń s-ki donosi ,, i£  
Król* I-mć J o a c h i m ;  N a p o l-e-o n* odprawił* 
w dzień urodzin s-woich d. -25; Marca- popis* 
3.6ciU' batali ionów i* gwardyi swoiey ,  poczenr* 
rozdał  różnym* korpusom przez Marszałka* 
P e r i g n o n  chorągwie, ,  niaiąc do-- woyska* 
następuiącą przemowę:

,,-LiołatArze L WdSaiui tym:, ,  w  k-tórynu



utworzone w o j s k o  Neapolitańskie tu iest 
zgromadzonem, przyiemno iest sercu moiernu 
powierzyć waleczności i wierności iego cho
rągwie Królestwa. Prz^ymcie ie więc z rąk 
waszego Monarchy i Oyca.  Niech one po- 
w ie w a i ą  ciągle w Szeregach batali ionów wa> 
sz ych;  niech będą iednoczącym punktem w 
b i tw ac h ,  a postrachem nieprzyjaciela!  Przy= 
sięgoiycie ich obronę;  przysięgniycie', że goto
wi  testeście ponieść śmierć w obronie O j c z y 
z n y , !  tronu. Król  wasz  nie rozkaże wam 
nigdy iśdź samym przeciw nieprzyjacielowi, 
lecz ciągnąć za sobą. Będziemy zawsze dzie
lić z sobą niebezpieczeństwa i sławę !“

Po tey odezwie rozlegały się po całym 
obozie tysiączne okrzyki;  ,,Niech ż y i e K r ó l ! “  
a  Monarcha kazawszy czynić woysku różne 
obroty i przeciągnąć koło siebie wszystkim 
korpusom, powrócił  wśród niezliczonego mnó
stwa ludu do stolicy,  gdzie różne odprawiły 
się festyny.

Według doniesień z N e a p o  1 u pod d. 1.3. 
Kwie tni a ,  wyiechat Król  tegoż samego dnia 
zrana do A r i a n o  w towarzystwie Ministra 
interessów wewnętrznych Margrabiego Z u r l o  
i Hrabiego M o s  b o r g  Ministra Skarbu, z kąd 
ndać się chciał do B a r l e t t a  i innych części 
P r o w in c j i  B a r i ,  C a p i t a n a t a  i T e r r a  
c P O t r a n t o .  Oprócz Administracyi kraio- 
w ó y ,  zamiarem iest Króla Imci zwliedzić 
Prowincyę te we względzie w o j s k o w y m ,  
Oglądać brzegi, i wyznaczać  owe mieysca,  
które służyć będą za naylapszy punkt obron
ny wzdłuż Adryatyckiego morza, a to w  celu 
urządzenia tych nadbrzeżnych części Włoch 
we względzie w oysk o w ym  i zgodnie z p o w 
szechnym systematem stałego lądu Europy.  — 
We 20 dni spodziewano się Króla  do N e a 
p o l u  z powrotem.

Według Wysoku Królewskiego wyd an e
go d. 9. Kwietnia,  wybranych będzie 10000 
konskrypcyonistów , z których póydzie óooo 
do wo ysk a  czynnego, a  4000 do odwodu.

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e .

Gazety W a r s z a w s k i e  pod d. u  tym 
M ai a ,  umieściły następujący artykuł  z War
szawy ;

Dnia 7. b. m. zieehał do tey stolicy JW* 
Cesarsko iRossyyski  tayny Radzca N o w o .  
s i ł c o w ,  Vice - Prezes R a d y  naywyższey 
zarządzaiacćy Xięstwem Warszawskiem.

JW .  Idrabia P a h 1 e n, Jenerał  - Leytnant 
wóysk Jego Imperatorskićy Mości wszech 
Rossyi  i różnych *rderów K a w a le r ,  z żalem

o w s z e c h n y m  o b y w a t e l i  op u ś c i ł  w  dniu ótyn*
. m. tuteyszą stolicę. Przed iego wyiazdeni, 

to iest, na dniu 5.  b. m. był  u niego z- P° 
żegnaniem W. Prezydent Municypalności nai* 
Sta oświadczaiąc mu wdzięczność za dóznan8 
dowody dobroci i wspaniałości ,  w któryC*1 
tenże potrafił łączyć  powinność urzęd1' * 
skłonnością własnego serca ; przytem otiato* 
w a ł  mu tenże W . Prezydent złotą obrączkę 
znapisem: G r a t i  C i Y e s  V a r s a v i ae 1 8 1 3 ' 
P e t r o  P a  h i e n  o ,  który to upominek 
przeymie przyietym został. — Na mieyscu 
zaś J W .  Hrabiego P a  h i e n  a ,  rozpoczął u' 
rzędowante swoie JW .  D o k t o r o w ,  Naczel '  
ny Jenerał [nfanteryi &c, wznaczeniu Gubet" 
natora woiennego.

P  r u s y .

Xiązę A u g u s t  F e r d y n a n d  P r u s k ' *  
naymłodszy Syty, Króla Fryderyka  Wilhelma 
Brat  Króla Fryderyka  II. a Stryi panuiąceg0 
teraz K r ó la ,  umarł z dnia 2go na gci Maia 
w nocy po krótkićy chorobie w 83cim roki1 
wieku swego. Owdowiała  Małżonka zmarłeg® 
Królewica ,  Xięzna A n  n a E  1 z b i e t a  L u  d
w i k a ,  i dzieci tego małżeństwa Xiążę A * ‘  
g u s t  i Xiężniczka L u d w i k a  Małżonką 
Xięcia Antoniego R a d z i w i ł ł a ,  przęięci 
głębokim żalem, opłakuią śmierć ieg*> wraz 
z Fam il i i ąKról ews ką,  stolicą i całymKraieńi ,  
potiiewaz rzadkie zmarłego Królewica'  cnoty, 
ziednały mu we wszystkich Stanach powsz-*' 
chne uwielbienie.

Jen. Major Baron K r u z e m a r k ,  b y ł f  
Królewsko Pruski Poseł  przy Dworze F r a ń -  
cuzkim,  przybył  cl. 3 .  Maia  z D r e z n a  do 
B e r l i n a .

Król  w y ł ą c z y ł  od obowiązku zaciągania 
się do milicyi kraiowey osoby duchowne 1 
nauczycieli szkół.

Na mocy wyroku Królewskiego, wydane* 
go w D r e ź n i e  pod d, 30.  Kwietnia, czekaią 
naysurowsze kary  tych wszystkich,  którzyby 
się poważyl i  służyć nieprzyjacielowi. 
szpiegów.

Gazety B e r l i ń s k i e  pod d. 1 1 .  Mai*  
umieściły następujące rządowe Ogłoszenie:

„ D on os im y  mieszkańcom sto l icy ,  ‘ ż 
według nade^złych pewnych wiadomości sta
nęło sprzymierzone woysko częścią z p r z o d u  
E l b y ,  częścią zaś za taż rzeką,  pałaiąc 
odwagą uderzenia znowu na nieprzyjaciela » 
i odparcia go od E l b y .  Podziazdowy kor
pus uiepirzyiacielski nie znalazł żadnego przy-
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tęcia w T o r ^ a u ,  A b y  zaś wśród tego czasu 
Goronić stolice i P r o w i n c ję  od .napadu iakie- 
8° podi«) dowego nieprzyincielskiego korpu
su, odebrał Jen. Porucznik B ii 1 o w rozkaz 
°d N, Kr ii la, żeby  zasłaniał  B e r l i n .  Ponie
waż korpus iego iest mocnym, przeto stanie 
Się to pewnie za pomocą stojących tu w sto
licy oddziałów,  Marchiyskiey milicyi kraiowey 
\ pospolitego ruszenia. Napominamy więc 
spiesznie Publiczność , która dnia wc-zoray- 
szego niektórzy źle myślący ludzie,  śledzeni 
już przez Pol ieyę,  w obawę w p r a w i l i , -aby  
*ie lękała się bez potrzeby, i działała roz
sądnie. Korpus Kossyyski  pod sprawą Jener. 
B a r k l a y  de  T o l l y ,  wynoszący 3000 ludzi, 
3 ciągnący spiesznie nad O d r ę  i do nas ,  
korpus Jener, Hrabiego L e w i s ,  złożony 
z 13000 ludz i , a idący od G d a ń s k a ,  tudzież 
znakomite odwody tworzące się i ciągnące za 
temiż korpusami , są więcey iak dostateczne, 
mi do należytego wstrzymania nieprzyjaciela 
od wszelkich śmiałych przedsięwzięć,  gdyby 
iakie z kilkoma podiazdowemi korpusami za
mierzał. — Według tyczenia wszystkich do
brze myśl ący ch,  będziemy w teraźnieyszych 
okolicznościach karać surowo niepotrzebnych 
polityków i nowityarzy z lichemi g ł o w a m i ; 1 
również spotka według przepisów nieocłiybna 
kara tych wszystkich, k i ór zy  wykroczą  prze
ciw porząkowi t ak,  iak się działo dnia wczo
rajszego i onegdayszego; tudzież tych. którzy 
przez wys trza ły  radosne po ulicach okazują,  
iz nie znaia wartości prochu, i że nie poy- 
muią tego,*co to iest porządek i posłuszeń
s twa,  bez których krom najprzyzwoitszych 
Urządzeń , żadne inne skutki , prócz szkodli
wy c h ,  wyniknąć  nie inogą. Każdy poczciwy 
Oby wa te l ,  przywiązany szczerze do dobrey 
sprawy, dawać będzie w tey mierze wszelką 
Urzędnikom pol ic y jn ym  i żandarmom pomoc 
którey od większey Berlińczybó w części pew
ni iesieśmy. *Jeżh się wszyscy mocno i ser
deczni* połączymy,  i ieżli Publiczność Jener. 
B iii o w i nam za wier zy ,  iż żaden środek 
dla zasłonienia B e r i  i n a  opuszczony m j nie 
będzie , i że sprzymierzone woyska ńaylep- 
szym pałaią duchem, tedy wszystko póydzie 
dobrze,  a B e r l i n  nie wpadnie w  ręce nie
przyjaciela,  który poznał dostatecznie wa* 
lecżcych Rycerzy  naszych.*1,

W B e r l i n i e  d. 9. Maia  i 8 *3 -

Woysk ow e Gubetniium Kraiu między 
Elbą  i Odrą.

(Podpisy}  L ’ E  s t o c q. S a c k .

T e a t r  W  o y  n y.
Oprócz rapportu Pruskiego o bitwie pod 

G r o s s - G  ó r s c h  en (umieszczonego w przesz cym  
Itrze Gazety naszej) ogłoszono ze strony Kos- 
syyskióy co następuie:

U r z ę d o w e  d o n i e s i e n i a  o d  w ó y s k
p o ł ą c z o n y c h .

Z  pola bitw y d. 2 1 .  Kwietnia  
(3. Maia) 1S 13 .

Cesarz N a p o l e o n  opuścił d. 12. (24.) 
Kwietnia M o g u n c y ę .  Skoro przy by ł  do 
w o y s k a ,  można było wnosić ze wszystkiego, 
iż niezwłocznie zaczepnie działać będzie. 
W skutku tego zebrały się połączone , Ros- 
Syysko-Pruskie  woyska  między L i p s k i e m  
i A 1 1 e n b  u r g i  era w stanowisku, korzystnem 
na wszystkie przypadki.  Wśród tego czasu 
czynił  Wódz naczelny Hrabia W i 1 1  g e 11 s t e i a 
dobre i żywe rozpozna w a m a , i przakonał się 
Wkrótce, iż nieprzyjaciel ściągnąwszy w o r s k a  
swoie, posuwał sie z całą swoią potęgą przez 
M e r z e b u r g  i W e i s s e n f e l s ,  wys ławs zy  
w tymże samym czasie znaczny korpus do 
L i p s k a ,  który z d aw a ł  się bydź g łów nym  
Celem działań 'ooegoż. Hrabia W i t t g e n -  
s t e i n  postanowił natychmiast korzystać 
z chwili., wktóreyby wysłany ó w  korpus/nie  
b y ł  w s ta n ie  działania wspólnie z g łównóm 
Woyskiem Francuzkiem, gdy na nie z ca łą 
silą swoią  bezpośrednie uderzy. Musiał  ón 
tym końcem ukrywać poruszenia swoie przed 
nieprzyjacielem, z którego to powodu ściągnął 
do siebie d. 19. na 20. Kwietnia (z lgo na 2gi 
Maia)  w nocy korpus dowództwa Jen. iazdy 
T o r m a s o w a .  Przez to połączenie się mógł 
ruszyć w massię przeciw nieprzyjacielowi na 
to mieysce, gdzie tenże mógł spodziewać się, 
że będzie mieć do czynienia z iednym tylko 
oddziałem, usiłuiącym niepokoić go z tyłu. 
B i twa zaczęła się/ Jener. B l i i c h e r i  Y o r k  
rzucili się z zapałem i energiią, które woysko 
z nimi dzieliło. Działania te zaszły między 
E l s  t r ą  i L i p p ą .  Wieś G r o s s - G o r s c h e n  
tw orz y ła  klucz i środek stanowiska Francu
z ó w ;  walka wszczęła się przy teyże wsi.  
Nieprzyiaciel  poznał dobrze ważność tćy po
sady,  i starał  się ią utrzymać. Praw e skrzy
dło korpusu Jen. B lii cli er  zdobyło ią sztur
mem. W równymże czasie nadciągnęło lewe 
skrzydło iego i stanęło wkrótce pod K ł e i n -  
G ó r s c h e n .  Tu przyszły wszystkie korpusy 
ieden po drugim do walki  , która wkrótce 
stała się powszechną. Dobiiano się o posia
danie wsi G r g s s  Ci ó r s c ) t e n  z bezprzykta-
A  a
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zaciętością, Zdobyto ią sześć ra z y  ba* 

Ignetem, i sześć razy id utracono. Z tóm 
wszystkiem przemogła odwaga Rossyan i 
■Prusaków, a obie wsie , równie iak i wies 
R a h n o ,  dostały się w moc połączonego 
w o y s k a .  Przełamano środek nieprzyiacielowi,  
i wyparow ano  go z poboiowiska.  —  T y m 
czasem pokazały  się nowe kolumny, które 
•miały wspierać z L i p s k a  l ew y  bok nie* 
przyiaciela.  Stawiono przeciw onymze od
wodowe korpusy Jen. Porucznika R a n o w -  
n i e c z y n a .  Tu  wszczęła się znowu ku wie- 
czorowi  nayzaciętsza w a l k a , lecz i w  tćfn 
mieyscu odparto zupełnie nieprzyiaciela.  
Wszystko było  w pogotowiu do ponowienia 
ze wschodem słońca ataku, a  Jen.  M i ł o r a -  
d o w i e ź ,  stoiacy z korpusem swoim w Z e i t z ,  
odebrał  rozkaz z łączyć  się z głównem woy- 
skiem,  i tamże równie ze świtem nadciągnąć. 
Ziawienie się wcale świeżego korpusu ze 
lo om a dz ia łam i , nie zostawiało żadney wat* 
pliwości  o wypa dku bi twy.  Ale nazaiutrz 
zrana zdawał  się nieprzyjaciel ciągnąć ku 
L i p s k o w i ,  a nawet i ar tylerya iegO cofała 
się. Z takowego sposobu unikania b itwy 
musieliśmy wnosi ć ,  ze nieprzyiaciel usiłuie 
czynić obroty w celu posunienia się nad E l 
b ę ,  lub też na punkta zwi ązkowe wóy sk 
połączonych. Z  tego wszystkiego wypadło 
czynić obroty przeciw obrotóm; osadziliśmy 
więc  między C o l d i t z  i R o c h l i t z  panuiące 
przodowe posady, i zniweczyl i śmy przez to 
bezpośrednie wszelkie przedsięwzięcia tego- 
rodzaiu,  nie przenosząc bynaymniey  dla tego 
zbyt  daleko tych pun któw ,  z którychby za
czepnie działać można. Woysko Pruskie wal* 
czyło w tyin pamiętnym dniu z zupelsjśm 
podziwieniem Sprzymierzeńców swoich. Gw^ar- 
dya  Królewska okryła się s ławą.  Rossyanie 
i Prusacy wyprzedzali  się nawzaiem w od> 
wadzę i gorliwości w obliczu obydwóch Mo
narchów sw oic h,  którzy nie opuszczali ani 
na chwilę pola bitwy.  Nieprzyiaciel utracił 
ió  dział i 1400 ieńców. Woysku sprzymie
rzonemu nie odebrano ani iedrtego znaku 
zwycięztwa.  Strata iego w zabitych i ranio* 
nych wynosi może 8000 ludzi;  stratę F ra n 
cuzów szacują na 12 do 15000 ludzi. P o 
między ranionymi znayduią się Jenerał  iazdy 
B  lii ch  e r i Jen. Porucznicy K a n o w n i e c z y n  
i S c h a r n h o r s t .  Rany ich nie są niebezpiecz* 
ne. Ponieważ nieprzyiaciel mało miał iaz dy  
przeto starał  się t rzymać po wsiach leżących 
na poprzerzynanytn gruncie. B i tw a d. 2ogo 
Kwietnia (2. Maia) by ła  więc ciągłą walką 
piechoty. Grad kul ka ra bi now ych,  działo

w y c h ,  tudzież granatów i kartaczów, nie u* 
s tawał  ze strony Francuzkićy w przeciągu 
tociogodzinney walki.

O teyże samey bitwie ogłosiło woysko- 
we Guberniium B e r l i ń s k i e  rapport nastę- 
p u ią c y :

Odwołuiąc się na obwieszczenie nasze, 
wyd ane  dnia onegdayszego, pośpieszamy sl? 
z udzieleniem Publiczności dokładnieyszych 
doniesień o bi twie,  która zaszła d. 2. Maia. 
między P e g a u  i L u t z e n .

Z  Pegau (w Saxonii) d. 4. M aia  18

Wczorayszego dnia zrana spotkały się 
obustronne g łówne woyska  między P e g a u  i 
L i i t z e n .  Woyskami  Rossyysko - Pruskietni ' 
dowodził  naczelnie Jenerał  Hrabia W  i t tg  e n- 
s t e i n ,  a nieprzyiacielskiemi sam Cesarz 
N a p o l e o n .  Powsta ła  naystrasznisysza ka
nonada,  iaka zaledwie iest znaną w nowo
czesnych dzieiach woiennych. T r w a ł a  ona 
od godziny n t ć y  zrana aż do godziny rotćy 
w  wieczór, i tylko noc położyła  iey koniec. 
Podczas tćy kanonady,  strzelała prawie bez 
ustanku piechota,  a  odwaga wóy sk s p rzy 
mierzonych o k az y w a ła  się’ często w uderzaniu 
bagnetem. Z takiem roziątrzenięm i z takie* 
mi mordy,  rzadko kiedy która bitwa stoczo
ną została. Francuzom służyło stanowisko 
ich na wzgórzach L i i t z e n ,  gdzie założyw
szy mocne okopy, bronili ich navgwałtowniey- 
szym ogniem działowym.  Iednakże odwa ga 
w óy sk  sprzymierzonych wypierała ich z ied- 
nśy  posady do drugićy ,  i nie zmordowała  
się bynaymnićy  w ponawianych atakach, któ
re b y ły  skutkiem przemożnego odporu nie
przyjaciela w ostatnich posadach iego. W y 
padek dnia tego był  ten, lź Rossyy sko  • Pru* 
skie woyska  utrzymały się przez ca ła noc 
na poboiowisku,  przy pra wiwsz y  nieprzyia- 
cielą o stratę dwakroć  lub trzykroć tak wiel
k ą ,  iaką same poniosły. Dotychczas przy
prowadzono oie w ięc ey ,  iak coś nad 1000 
ieńców,  i zdobyto 10 dział z3 3 m a  skrzynia* 
mi prochowemi (które Jenerał  W i n z i n g e *  
r o d e  dziś ieszcze zabrać nieprzy jac ie lowi) ,  
ponieważ roziątrzenie wb oi u było  tak wiel 
kie , że nie wiele pardonu dawano..  Al e i  
g łówna rzecz iest ta,  iż woyska Francuzkie 
doświadczyły  od wóysk Rossyysk  ch i Pru
skich,  czego nie zdoła waleczność wzniecona 
szlachetnym zapałem dla spraw y wielkiey ,  
świętey i spra wiedli w e y , i czego się o w J  
woyska nadal spodziewać maią, kiedy sie ca
ła na wuynę tę powołana zgromadzi potęga; 
Prawda,  że strata wóysk Rossyys ;  i Pruskich
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li  wielką;  nie przesadziemy i e y ,
tadac ią tymczasowo na 8 do 10,000 ludzi '  
zabitych i ranionych,  którzy po naywięk- 

SZey czyści lekkie odebrali rany.  Pomiędzy 
ząbitymi żałuiemy bardzo Majora Xięcia 
He s s  e n H o  mb  u r g  a ,  a pomiędzy raniony- 
j**1 Jenerała B l i i c h - e r a ,  który iednakże tył- 
«o na pół  godziny opuścił  pole b i t w y ;  Je-
flerałóvv - Majorów S c h a r n h o r  s t a  i Hi i
D e r b e i n a  nie ciężko ranionych,  tudzież 

ossyyskich Jenera łów K a n o w n i e c z j n a  
1 A l e x e j e w a .  Oprócz tego znayduie się 
■w stosunku między zabitymi i ranionymi 
Oadzwyczaynie =wielka liczba Officerów , 
tudzież młodszych S yn ów  Pruskiey  O y  - 
Czy z n y ,  którzy służyli  iako Ochotnicy^ 
Szlachetny z a p a ł ,  z iakim ci -Ochotnicy szli 
Da śmierć za świętą s p r a w ę , zapewnił  im 
wiekopomną s ławę we wdzięczney Oyczyz.  
nie, i w ich rodzinach. — Dziś zrana ieszcze 
uderzył nieprzyiaciel  na w oy s k a  sprzymie*

, rzone, lecz został  wkrótce wystrza łami  od
partym. A b y  dadź cokolwiek wytchnąć woy- 
sku po tych wielkich trudach,  prowadzą ie 
na stanowiska między B o r n ą  1 R o c h l i t z ,  
2kąd ono (iak się spodziewamy)  niezwłocznie 
znowu do nowych działań wyruszy .  — Ile 
się od ieńców dowiaduiemy,  ranieni są ze 
strony nieprzyiacielskiey Marszałek N e y  i 
Jenerał S o u h a r n ;  Jenerał  - B  e s s i e r  es iest 
zabity. —  Dnia 4go i 5go b. m. nie zaszło 
nic znakomitego według tych wiadomości , 
któreśmy dotychczas odebrali.  E l b a  nie 
była zagrożoną w yż ey  M a g d e b u r g a .  O 
pojedynczych poruszeniach różnych korpu. 
sow w oy ka  , tudzież o marszach i kontra- 
niarszach, nie mamy pewnych urzędowych 
doniesień* — W  B e r l i n i e  d. 7. Maia 1813 .

Guberniium woyskowe Kraiu między O* 
drą i Elba.

(Podpisy) L ’ E s t o c q .  S a c k .

Ote yże  samey bitwie ogłoszono w g ł ó w  
Dćy Ces. F r a n c u z k i ć y  kwaterze w P e -  
8 a u d. 4. Maia uastępuiące urzędowe wia* 
óomości:

, ,Daia  lgo Maia posunęły się przednie 
siraze Francuzkiego woyska,  złożone z samey 
prawie piechoty* z W e i s s e n f e l s  do L u 
tz en. Chociaż tam ziemia iest płaską,  prze
cież w yp arow ały  nieprzyjaciół  ze wszystkich 
jeb posad, których broniły liczna artylerya 
'  15000 iazdy. Po trzecim działowym w y 
strzale poległ Xiążę Istryi (Marszałek B e s -  
S te re s ) .  — Dnia  'ago Maia , gdy Jenerał

L a u r i s t o J i  wkroczył  do L i p s k a ,  posunął  
się nieprzyiaciel przez Z  w  en k a u  i P e g a u ,  
i uderzył o godzinie 2gićy po południu po
de wsią K a . i n ą  na korpusy Xięcia M oskwy 
(Marszałka N e y )  i Xięcia Raguzy (M a rs za ł 
ka  M a r m o n t ) .  Cesarz udał  się tamże,  a 
o godzinie 5tey  b y ł a  iuż bitwa wygraną.  
Rossyanie i Prusacy  cofali się ze wszech, 
stron pomimo korzyśc i ,  którą im liczna ich 
iazda na nieprzeyrzanćy płaszczyźnie przy
nosiła.  O godzinie ótey widziano iuż wielu 
uciekających Prusaków,  i słyszano ich mów ią
cych ; , ,  Wszystkośmy utracili , ponieważ 
wszystko .postawi li śmy na grę.“  —  Wszysts 
kie korpusy Francuzkie ,  które użyto do bi- 
t w y ,  popisały się. Młodzi żołnierze szli w 
zawody z dawnymi woi ow nikam i ,  i nigdy 
ich iazda nieprzyjacielska zachwiać nie mo* 
gła.  Strata nieprzyiaciół iest niezmierną 
ponieważ massy  ich cofa ły  się wśród,  nieus 
fitannego ognia l iczney naszey artyleryi,* 
G w ar dy a  Rossyyska  i Pruska iest prawis  
cała wytępiona. Widziano Officerów tych 
pięknych korpusów uciekaiących poiedyńczo 
przez P e g a u .  Z korpusu Pruskiego Jenerała 
B l i i c h e r a  były 3: pułki k iryssyerów w po
tyczce. W wieczór same tylko szczątki z 
nich pozostały się. Bataliion grenadyerów 
pierwszego Wschodnio - Pruskiego pui ka  
zdobył  dw a  razy wieś G o r s c h e n .  Za trze
cim atakiem poszedł całkiem w rozsypkę.—  
Cesarz R o s s y y s k i  i Król  P r u s k i  znaydo- 
wali  się na czele wóysk swoich* Stali oni 
z początku bitwy na ■ ternże samćm wzgórzu,  
z którego wkrótce potem Cesarz N a p o l e o n  
spoglądał  na bitwę wszystko sam zarządzając.

‘ — Raniono kilku Jenerałów Francuzkich. —■ 
Dnia 3go Maia  przeprawiło się woysko Fran
cuzkie za rzekę E l  s t e r .  O godzinie 2giey 
popołudniu wszedł Cesarz N a p o l e o n  do 
P e g a u .  Dniem wprzódy po bitwie, p r z y b y 
li ta'mże o godzinie i i t e y  w nocy Cesarz 
R o s s y y s k i  i Król  P r u s k i ,  i wyjechali  
ztamtąd d. 3.  o 4tey godzinie zrana. Wice- 
Król  s t̂anajt tegoż dnia w B o r n i e .  — W o y 
sko Rossyysko - Pruskie cofa się w nay więk
szym nieładzie ku D r e z n o w i .  Dziś b y ła  
głó-wna iego kwatera w R o c h l i t z ,  —  W bi
twie tey poległ ieden Xiążę M e k 1 e n b u r s k i, 
którego ciało zostawiono w  P e g a u ,  Cesarz 
N a p o l e o n  kaza ł  ie pochować ze wszelkie- 
mi honorami ,  należącemi dostoyn.ośc-i iego. 
Według doniesień mieszkańców- został Xiążę 
Następca P r u s k i  wtenczas od kuli ranio
ny m ,  kiedy się starał  gromadzić do kupy 
cofatące się pułki Xiązę H e s s  e n  - I i o n a -
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b n r g  ma bydź toż samo raniony. — T a k  
wi ęc woysko R o s s yy s k o -  Pruskie złożone ze 
i j o  do i §0.000 piechoty i 30,000 ludzi iazdy 
zostało pobitem. Z potęg’ Freucuzkiey była  
tylko trzecia część w tey b i t w i e . —. Pierwszy 
korpus pod sprawą Xiecia Eckmiihl  ( M a r 
szałka L ) a v o u s t )  złożony ztrzccli dywizyi  
jjiechoty i trzech dywi zy i  iazdy zestaiącćy 
pod sp ra wą Jenerała S e b a s t i a n  i ,  zuaydu- 
ie sie pod samym L i t n e b u r g i e m .  Dwie  
dywizye  Xięcia Belluno (Marszałka V j c t o r )  
stoią nad niższą S a l ą  w B e r n b u r g u ;  czte
ry  dy wi z y e  Jenerała L a u  c i s t o n  by ty  w 
L i p s k u  i nie zrobi ły  ani iednego wystrza łu ;  
trzv d y w i z y e  Xięc ia Reggio (Marszałka Ou- 
d i n o t ) ,  które stały w J e n i e ,  nie były  ie- 
szcze w bitwie. Z trzech d yw izy i  Jenerała- 
B e r t r a n d ,  zn a yd o wa ly  się Jeszcze dwie w 
drodze;  pićrwSza, która nadciągnęła,  wytrzy
mała bardzo dobrze ataki i a z d y , lecz nie 
przyszła z res2tą do potyczki,  a zatóm nie u- 
traciła wiecey iak 50 ludzi w zabitych i ga
nionych. Z  trzech dywizyi  Xięcia Reggio, 
wa lc zy ła  tylko ta d y w i z y a ,  którą Jenerał 
C a  m p a n  dowodzi .  D w ie  inne znaydowały  
sie wprawdzie także na polu bi twy,  lecz ty l 
ko czyniły obroty. Z trzech dywizyi  Xięcia 
Tarentu (Marszałka M a cd o n a 1 d) było tyl 
ko dwie w ogniu;  trzecia pod Jenerałem G e 
r a r d  nie przyszła do rosprawy.  Dy wizya  
Jenerała B a r r o i s ,  składaiąca się z; dawnćy 
gwa r dy i ,  nadciąga dopiero *do F  u 1 d y.  Było 
więc w tey bitwie 5 cjywizyi Xięcia Moskwy,  
1 młodey gwardyi  pod sprawą  Jenerała D u- 
n . o u t i e r ;  Xięcia Raguży , i nakoniec 2 
d yw iz ye  Wice-Króla pod rozkazami Xięcia 
Tarentu.  Dziewięć więc tylko dywi zyi  zrzą
dziło tak wielkie w ypa dk i .—  Z iazdy zosta- 
iacey pod rozkazami Xięcia Mos kw y,  użytą 
by ł a  tylko d y w iz y a  Jenerała L a r i b o i s s i e -  
r e l .  Z 3000, ludzi konney gwardyi  Cesarskiey, 
nie zginął ani ieden człowiek.  Dywizye  iaz
dy  Jenera łów L a t o u r  - M a u b o u r g  i 
B r u y e r e s  były  w potyczce, lecz nie uciera
ł y  się. Inne dywizyi  iazdy nie są ieszcze 

. obecnemi, lub nadciągają dopiero. —  Z arty- 
łeryi użyto tylko działa polowe. Ze 100  za= 
pasowych dział nie wystrzelono ani razu. 
Inne 100 dział są ieszcze w drodze. Uciera
ło się więc tylko kilka szwadronów Frań- 
cuzkiey iazdy w  dniu bitwy.  — Cesarz za
rządzał  wszys lkićm. — Spodziewamy się ie* 
szeze dalszych doniesień o tym wypadku.“  

Późnieysze wiadomości donoszą, ze N. Ce
sarz Napoleon nocował  po tey bitwie w L u 
t z  e n ,  głównej? jswoiey kwaterze ;  że przy

jął  tamże Deputowanych miasta L i p s k a ?  
że woyska  Rossyysko • Pruskie cofnęły się d.
3 .  Maia nad rzekę M u l d ę ;  że część woyska 
Francuzkiego przeszła rz.ĆKę E l s t e r  i ruszy
ła za woyskiem Rossyysko • Bruskiem; tu" 
dzież, że Cesarz N a p o l e o n  wszedł do F e -  
g a u.

X i ą ię  M o s k w y  ściągnąwszy do siebie 
wszystkie korpusy stoiące" nad S a l ą ,  ruszył 
z większą częścią wo ysk a  Francuzkiego dnia
4. Maia do L i p s k a ,  a ztamtąd d. 5go p rz e Ł  
rzekę M u l d ę  do IV u r z e n , i posunął 
się na gościńcu wiodącym do },1 1 s s n i  ■ 
( M e i s s e n ) ,

G łó w n a  kwatera Rossyysko - Pruskiego 
głównego wyska,  która cl. 4. Maia by ła  
B o r n i e ,  pociągnęła tegoż dnia do R o c h '  
l i . t z ,  i przybyła d. ógo 1 7^0 do N o s s e n t 
niieysca leżącego na gościncu D r e z d e ń 
s k i m .  L e w e  skrzydło nadciągnęło do F r e y *  
b u r g a ,  a prawe do Mi s o* i i  ( M e i s s e n ) ,  
gdzie natychmiast ciężkie działa i tabory o- 
desłano w tył  za E l b ę .  — Woysk o Francuz* 
kie szio w tropy za woyskiem Rossyy»ko - 
Pruskiem, z którego to powodu był y  zawsz« 
potyczki między Rossyysko - Pruskiemi tył* 
nemi, a Francuzkierai przedniemi strażami.

Jenerał dywizyi  S o k o l o i c k i  należący 
do woy skowey świty  N. Cesarza Fran cu zów ,  
Opuścił d. 2. Maia pole b itwy pod L i i t z e n ,  
pzzeieżdzał dDia 5 .  Maia przez N o r y m *  
b e r g ę ,  i przy wiózł  tamże piżrwsze wiadomo
ści o zwycięstwie.

Wiadomości z F r a n k f ó r t u  nad M e 
n e m  pod'd .  5.  Maia donoszą co nasiępuie:  
„leszcze wczorayszego dnia zrana przeież- 
dzało tędy kilkunastu gońców od woyska,  

śpieszących do F r a n c y i ,  i gruchnęła n a 
tychmiast wieść,  jż zaszła wielka bi twa,  któ
ra sie ze szkodą Rossyan i Prusaków ukoń
czyła,  W wieczór odebrał Xiążę Castiglione 
(Marszałek A u g e r e a u )  przez nadeszlego 11* 
myślnego gońca potwierdzenie tey nader 
ważoey wiadomości. Dzisieyszy dziennik nas* 
umieścił ią iak następuie :

Z L i i t z e n  d. 2.  M a i a  o d  g o d z i 
n i e  l i t e y  w i e c z o r e m .

Móy kochany X i ą ż ę !  Cesarz odniósł 
dzisiay na równinach pod L i i t z e n  tiayświe* 
tnieysze zwycięztwo nad Ros syy sk o - Pru- 
skieini woyskami ,  któremi Cesarz A l e x a O "  
d e r  i Król  P r u s k i  osobiście dowodzili*
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Cesarz spieszy korzystać z swoiego z\yv- 
cięztwa.

(Podpisano) A l e x a n  J e r  Xiążę M e u f- 

c h a t e l ,  Major Jeneralny.

„ W  naszem mieście miała ta wiadomość 
znakomity w pły w  na handel;  cena towarów 
osadniczych, która od nieiakiego czasu zna
komicie była  sp a d ła ,  podskoczyła znacznie 
w R° r ę ;  papiery krajowe kilku Dworów pod
niosły się ró wnie w momencie. M arszałek G o n -  
v i o n  St.  C y r ,  jadący z M o g u n c j i ,  prze. 
śezdzał dnia wczorayszego pr;ez nasze m ia 
sto do woyska. 14

K o r r e s p o n d e n t  P r u s k i  (nowa G a 
zeta, która w B e r l i n i e  od czasu rozpoczę
cia teraźnieyszey woyny  wychodzi)  donosi, 
że JeDerał B l i i c h e r  miał d. 7. Maia g łówną 
sw oią  kwaterę w W  i 1 s d r u f  , a Jenerał 
W i t t g e n s l e i n  swoią  pod D r e z n e m .

Tenże K o r r e s p o n d e n t  zawiera także 
i tę wiadomość , że Francuzi zaięli znowu 
D i p s k  d. 5. M a i a ,  i że jarmark tamteyszy 
fcietylko nie został przerwanym, ale nawet 
bobrze wypadnie.

Doniesienia Francuzkie z B r e m y  pod 
*• 3 ° .  Kwietnia są następuiące:  , ,Duia 2ggo 
Kwietnia w wieczór przybył  tu Marszałek 
Xiąźę E  ck  m ii h l , w  celu założenia główoey 
kwatery  swoiey w tem mieście. Władze 
•tuey skie przyjęły go gdy wieżdzał  do miasta. 
Marszałek ten udał się z Prefektem departa
mentowym do pa ła cu ,  który na iego p rzy 
j c i e  przygotowano. Dnia 25go Kwietnia u- 
derzyła na nieprzyjaciela przed Rotenburgiem 
przednia straż korpusu Jenerała Porucznika 
^ > i n d a r a m e ,  zostaiąca pod wod zą  Xięcia 
Reuss, którego siła składała się blisko z 1500 
iazdy i 2 dział. Natarła ona żywo na nie- 
P(zyiacibla, odparła go ze stratą óo lndzi 
aż do Harburga,  przymusiła go do ustępu 

E l b ę ,  i osadziła potćm Ełarburg. — 
Xiąże R e u s s  okazał  przy tey okoliczności 
sv*oią zwyczayną odwagę, —- Korpus jenera- 

Ś e b a s t i a n i e g o  stoi w  L i i n e b u t g u j  
lesteśmy z nim w związku.u ,

W moc zlecenia Xiecia E ć k m i i h l  wy-  
^ ł  Prefekt Departamentu U y ś ć  W e z e r y  
' ' ' B r e m i e  rozkaz, ażeby wszyscy mieszkań
cy w przeciągu 24 godzin wszelką broń i 
Wszystkie zapasy prochu za rewersem odda

l i ;  niedopełniający tego rozkazu pociągnięci 
będą do Sądu woyskowego.

Gazety B e r l i ń s k i e  umieściły do dnia 
30. Kwietnia doniesienia z Hamburga , z któ
rych wyczytuiemy , iż kilkaset ludzi legii 
Niemieckiey,  przybyło zAnglii  do tegoimia-  
sta. Przywieźli  z sobą wietką liczbę broni,  
tudz ież zapasy prochu i kul,  i przeznaczeni 
są  do zupełnego urządzenia legii Anzeatyc.  
kiey.  Ponieyvaż cała legiia Niemiecka w An
gl i i ,  zostaiąca pod rozkazami Pułkowników 
B e s s ,  H a l  k e t  i M o r t u  i iuż wsiadła na 
okręty ,  przeto spodziewano się iey w krotce 
w H a m b u r g  u. Zape wniaią ,  iż codziennie 
przyprowadzają  tam ieńców i zbiegów Frań- 
cuzkich. Wzmiankowano także o iSdny.m 
Adjutancie Xiecia E ć k m i i h l ,  Kapitanie 
L a c h e l l e ,  którego poymano w N e u s t a -  
d z i e  d. 26. Kwietnia i do Hamburga przy
prowadzono.

Donoszono  z t egoż  m ia s t a  [pod d. g o t y m  
Kwietnia ,  iż p o w i ę k s z a i ą c a  się co raz ba rd z ie y  
siła F r a n c u z k a  , pomnażała codzień o b a w ę  
w  H a m b u r g u .  l e sz cz e  d. 29.  p o k a z a l i  s ię  
w o 3 ' s k a  F r a n c u z k ie  pod H a r b u r g i e m  
(naprzeciw H a m b u r g a )  i o p a n o w a ł y  na. 
ty ch m ia s t  s toiące  tam że  k u t r y  z 8 m a  d z i a ł a m i ;  
l ecz  CTd y  w o y s k a  te z a c z ę ł y  czynić p r z y g o t o 
w a n ie  do  osad zen ia  w y s p y  W i l h e l m s b u r .  
g.a,  nie dopuści l i  im tego Rossyanie i Ochot
nicy.

W L u b e c e  pracowano z takąż samą 
gorliwością około uzbroień, iak i w H a m 
b u r g  u ,  i zebrano w tym celu znakomite 
summy.

Wiadomości ż H a m b u r g a  pod d. 4gi» 
Maią vumieszczone częścią w Korrespondeneie 
H a m b u t s k i m ,  częścią w Gazetach P r  l i
s k i  cli) są następuiące : , ,Wiemy z pewnością, 
iż stoiące w okolicy H a r b u r g a ,  B a d e* 
w i k u  i L i i n e b u r g a  woyska Francuzkie 
wynoszą 18 do 20000 ludzi ,  których liczba 
iest dostateczna do utorowania sobie drogi 
vż oasże strony. Wszystko teraz na tem za* 
w i s ł o ,  iak prędko nam Szwedzi  pośpieszą'  
na pomoc. Wezwano ich do tego z nagło
ścią. Ze strony H a m b u r g a  zalane są oko
lice* Wo dą ,  dla utrudnienia przeyścia Francu
zom. Z tamtey stroDy zachowują się Frań- 
cuzi bardzo dob rze , i p łacą gotowizną pa 
swoie potrzeby."

„Związki  z A n g l i i  a s a  z powodu ciągłe
go wiatru wschodniego przerwane,  i mogą 
bydź nawet za nastaniem pomyślnieyszego 
wiatru strudnioriemi, ponieważ Francuzi każ- 
dey chwili  K i ; x h a £ e n  osadzić mogą.44



List  ieden H a m b u r g a  pisany d. 7go 
.Maia ( umieszczony równie w  powyższych 
Ga zet ach)  zawiera  ćo uastępuie:  „ R oz e s z ła  
się u nas wieść, że Francuzi wzmacnia ją  się 
codziennie,  i że siła ich składa się z 64 ba* 
Saliionów maiących około 100 dział, P o c zy 
ni liśmy wszelkie przygotowania dla odparcia 
ich należycie;  w ys p y  zostały osadzone Ocho
tn ik am i ,  a wzdłuż całey E lb y  porozstawiano 
straże. Dowiedziel iśmy się iednakże ze zga- 
dzaiąeych się doniesieni kilku zbiegów,  iż 
położenie nasze nie iest przynaymniey  w te- 
jraźnieyszćy chwili tak niebezpiecznem, iakeś- 
may z początku sądzili.  S e b a s t i a n i  cofnął 
się z 6000 iazdy w  okolice M a g d e b u r g a .  
D a y o u s i  udał  się osobiście do B r e m y ,  
a V a n , d a m m e  został  się naywięcey  z 12000 
Łudzi nad: E l b ą ;  lecz woyska  iego składaią 
się po naywiększey  części z niećwiczonych 
młodych ludzi, którym Ochotnicy nasi  bardzo 
fltobrze: oprzeć się mogą.44

Korrespondent P r u s k i  zawiera następu- 
iące wiadomości z okolicy G d a ń s k a  pod 
d. 30 .  Kwi etnia :  „Zbiegły  niedawno z G d a ń 
s k a  ieden Urzędnik Pruski powiedział,  że tam 
wszystkich Prusaków aresztowano. —  Załoga 
G d a ń s k a  uczyniła w  3000 ludzi wycieczkę* 
i udało się iey zabreć znakomita iloś.ć by* 
dła.“

Wiadomości z K r a k o w a  d o n o s z ą ;  ż* 
d. 13 .  Maia weszły tam pićrwsze wóyską 
Rossyyskie,  złożone z Kozaków,  Kałmuków 1 
Baszkierów. Jenerałowie S a k i n ,  D o k t o 
r ó w  i inni przybyli  tam t a k ż e ,  lecz powró
cili wkrótce do obozu ,  rozbitego niedaleko 
K r a k o w a .  Od czasu wniyścia Rossyan do 
K r a k o w a  zniesiono most ,  z którego to po
wodu ustał związek między temże miastem * 
P o d g ó r z e m . 4*

9 t x x ) 0 0 0 0 0 c < x x x x > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < ) 0 0 0 o 0 0 0 0 0 0 < x } 0 < x x > ' i c 0 0 0 0 ( x x x ^ 0 0 < x ) 0 0 0 0 0 < x x x ^

Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie, dnia  4 .  do dnia  9. M a ia  18 13*

11c Czas po Ciepłomierz W ilgocio j Kierunek W ia
---- ---- ------ ■' ■

Odmiany
■Al strzeżenia Reaum ura. mierz. j trów. pow ietrza.

, 1 : Wsch. Słońc. 28, 0, 7* t  8, 8. 94, 28. . P. P . W , średni | pochm. de sicz.
14 j 2. po poiud.. 28, 2,- 1. t  8,. 4 . 89, ■81. P . Z . Z .  średni pochrn, dśszcz.
; 1.0. w nocy 28, 2,: 9- t  7, 3 - 99, 33- P. Z . Z .  słaby pochm. deszcz.

ii W sch S łoń c. 28, 2,. 1,0. t  6 > 9- 90, 10. P . Z . Z .  słaby gcsle chm ury.
5. 2- P °  polud. 28, Sr 0. t  10,, 8- 7 G Ól. P. P. Z . słaby gęste chmury.

|| 10, w  nocy 28, 2„ 1 1 . t 7- | 86, 19. W.I s ła b y pogoda .

'■ i Wsch. Słońc,. 28, 2, 9- t  2.. 7- 9G' 7 1* P . słaby chmury.
!&-{ 2.. popoiud.. 2 7, 2, 7- t  *4 , 7- 32 , 47* Po. Po. W. średni chmury,.
: 1 10 . w-nocy 28, 2, 3 - t  8, 7- 62, 76. P . W. słnby chmury.

1 Wsch. Słońc. 28, U 7 - t  5 , 7- 72» 66. W. słaby chmury.
2:. popoiud. 27, 1 1 , 9- t  16, 2., 34, 66. Po. W . s ła b y chm ury.

V 1

10. w  nocy. 27; 10, 6. + łO. 5 * 69,, 7 1- W. s ła b y chmury.

i  I Wsch. Słońc. 27, 10 , 0. i + s , 3 - 73 , 7 »- P . W. średni chm ury.
2. po połud. 27, 10 , 6. 1 t  ' 3 , 7'., 6 i , 24. P . W . słaby\ chmury.

1
10. w nocy 27; 1 1 , 5 - + 8, 7- 59, 80' P. W . słaby. chmury..

IL li Wsch . Słońc. 1 28,. 0, 1.
+  5» 3 - 6.3, 90 .' P. W. słaby chmury.

<$> 2>.. pcpoiud'. 28, 0, 7- t  13 , 1. 3 °  r 56* P. średni chm ury .

1 ; 1
1,0. w nocy 28, 1 , 8. t  5 > 8- 60,, 84- P, W. słaby pogoda.


